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w nie dadzą czekać na siebie zbyt dłu 


u | POSED. ~ T 
limówmy się! 
Od pewnego czasu podjęliśmy na 
famach naszego dziennika , kampanię 
przeciwko brudowi i n'echlujstwu, pa 
nującym na terenie lubelskich podwó- 
rek, Nasze krótkie reportaże, któ- 
rych wyłącznym celem była, jest i bę 
dzie troska o właściwy stan higiem:- 
czno-sanitarny nasześo miąsta — czy 
stoścą bynajmniej nie grzeszącego — 
spotkały się z aprobatą społeczeń- 
stwa. Świadczą o,tym I'czne listy, na” 
pływające codziennie do naszej Re- 
dakcji, Dotknęliśmy jednej z poważ- 
nych naszych miejscowych bolączek. 
< Nie wszyscy jednak akcję naszą zro 
zumieli w sposób właściwy — dowo- 
dem teso są również Esty domagające 
się „wyjaśnień” — itp. „sprostowań”. 
czywiście, każdy ma prawo prosto- 
wać rzeczy podane nieściśle, niezgo- 
dre z prawda: prawa tego nikomu nie 
odmaw'amy, Tylko, że nie o to idzie, 
Nie jest bowiem rzeczą istotną, kto 
jest, czy nie jest właścicielem domu, 
ua którego podwórku stwierdza się 
stan urągający prymitywnym zasadom 
higieny — istotnym jest fakt, że ten 
pja się Pueta 
zczególnie dotkniętym poczuł si 
Miejski Zarząd Nieruchomości z AA: 
wodu przyp'sania mu zarządu nad 
udynkami, którymi w gruncie rzeczy 
tie administruje. Przysłano nam pra- 
widłowo skonstruowane sprostowanie 
se wszystkimi: „nieprawdą jest, że...” 
„natomiast prawdą jest..." itp, A wła- 
~ inie nam o tę polemikę literacką wca 
le nie idzie, 
Wynowiedzieliśmy walkę brzidowi 


- 


Šocjaliści byli najpierw 
Brytyjczykami 
LONDYN. 13.3. PAP. Przywódca 
opozycji Churchill zgłosił wniosek o” 
pozycji, domagający się, aby Izba 
Gmin wyraziła votum neufności rzą- 
dowi Patrii Pracy, którego dotych- 
czasowa działalność przyczyniła się 
do zwiększenia trudności. gospodar- 
czych A politycznych Wielkiej Bryta- 
k t dowi f nii i którego zami na przyszłość 
„niechlujstwa — czy Zarzad Miejski | są szkodliwe dla dobra państwa, Chur 
kj i ki poelan Chyba z chill powiedział m. in.: „Zanim rząd 
ie, kto ma tvch spra il- d j izaci 
aować? Jeżeli Miejski Zarząd Nieru pacca „nacienalzkeji naszego. pros- 


? mysłu, powinien najpierw znacjonał:- 
shomości odpowiada za to tylko na|zować siebie, Powinien on awiać 


śruncie administrowanych przez sie-| kraj i j 

] raj na pierwszym miejscu przed par- 
bie faktycznie tią ; wykazać, że członkowie jego są 
najpierw Brytyjczykami, a potem do- 
piero stali się socjalistami.” Churchill 


nówmy się, czy nie będzie le- 


siej, jeżeli Przywódca opozycji jest zdania, iż nie 


ma potrzeby racjonowania chleba, i 


prze|że naród brytyjski jest obecnie nie 


„Rozgraniczmy nasze współdziała- 

tie: — my będziemy te bolączki wy- 
,'zukiwać i o nich pisać (bez złośli- 

wości i ukrytych intencyj). Takie jest 

nasze: zadanie j- ta 

działania, — Zarząd zaś Miejski i 


NOWY JORK, 13.3. PAP. Korespondent 
„New York Times* przytacza rozmowę, 
zy. jaką przeprowadził w Moskwie z jednym 
=== |z głównych członków delegacji francu- 


Prasa niemiecka 
o sojuszu po!sko-czechosłowackim 


BERLIN, 13.3. API. Cała prasa n.eraiec 
ka przynosi obszerne sprawozdania z so- 
juszu polsko-czeskiego oraz cytuje ko 
menterże prasy zagranicznej na ten te- 

" mat. Szczególnie podkreśla s'ę tu fakt, te 
Czechosłowacja wypowiedziała się wyreź- 
nie za granicą Odra — Nysa 1 to nie tyl- 
ko z punktu widzenia solidarności sło- 
wiańskiej, lecz również ze względu na | 

, wyraźne korzyści gospodarcze, które za- 

"rysowują się dla kraju w związku z nru- 
mieniem przez Polskę tranzytu do 


portu szczecińskiego oraz projeklu stwo- 
rzenia drogi wodnej Odra — Dunaj. Duże 
też wrażenie wywarł komentarz Reutera 
stwierdzający, że w Londynie ocenia się 
„pakt polsko - czechosłowacki jako nies 
zwykle wartościowy instrument pokoju. 
Reuter dodaje również, że instrumentu 
tego brakowało w rokn 1938. 


a 
Prezydent R. P. 


PT RA 


' „ny chleba. | 
Robofn cy mogą się ubezpieczać | 

S PEOC ATA l 
Drugi dzień procesu Hoessa. 


e 


sofie, oraz adres hołdowniczy, 


NIEZALEZNE PISMO DEMOK 


dożywiany. Przy zakupie żywności i 
innych towarów Churchill stwierdził 
nieudolność rządu w porównaniu z ini 
cjatywą prywatną. „Jeżeliby rząd za- 
miast eksportować węgiel, zatrzymał | jego uważa, iż zjednoczenie Niemiec w 
5 milionów ton w kraju, un kniętoby | celu skutecznej kontroli jest najlepszym 
zatrzymania produkcji przemysłowej, | systemem bezpieczeństwa. Massaryk pod- 
R EPC ACEI ACZ KAZ EO PATA Z A BOARDA RZEZ ERC, 


Zastrzeżenia francuskie 
w sprawie propozycji Marshalla 


jprzyjął delegację osadników 
4 WARSZAWA 13.3. Prezydent R.P, 


- Ograniczenie 


me | przyjął > owce SNY chło- 
p osadników z powiatu gdańskiego. 
dy oce dedy | cja, która przybyła dla ziote- 


nia wyrazów wdzięczności za wydane 
w niedzielę dn. 9 bm. pierwsze akty | łach miarodajnych komunikują, że sytua- 
nadania, wręczyła ob. Prezydentowi 


i pe adię ka vaboni s 3 aee PR AA ER BE w dalszym ciągu niezadawalająca. Zgod- 


* 


ala rządu Partii Pracy 


co naraziło Wielką Brytanię na stra- 
ty wynoszące se 
Rząd był tak zajęty planowaniem u- 
topi- — powiedział Churchill — i po- 
zbywaniem się przeciwników politycz 
nych, że zapomniał o swych obowiąz- 
kach, ; 


tki milionów funtów. 


Egipf, Indie, Burma, Niemcy 
i Polacy 
Przechodząc do zagadnień polity- 


ki zagranicznej, Church!!! podkreślił, 


iż Egipt, Indie i Burma dążą za wszel 


ką cenę do odłączenia się. „„Palesty- 
na kosztowała nas 82 miliony funtów 


i 100 tys. Anglików nie może powró- 


cić do kraju, bo musimy utrzymywać 


tam wielką armię do walki z Żydami. 


Przecież i tak oddamy Palestynę A- 
rabom lub komu innemu. Zamiast po- 
zostawić Niemców ich losowi — o* 


wi ite. S ia: ? . KS 


RATYCZNE 


Churchill domaga się 


votum nieufności 


świadczył Churahill — rząd Parti 
Pracy wydał już 120 milionów funs 
tów, starając się rozwiązać zagadnie- 
nie niemeckie, zamiast zająć się roa- 
wiązaniem zagadnień brytyjskich, W 
rezultacie zamiast nauczyć Niemców 
nienawiści dla hitlerowców, nauczyliś 
my ich nienawiści do Brytyjczyków. 
Mówiąc o Polakach w Wielkej Bry 
tanii, Churchill oświadczył, iż rząd 
brytyjski będzie miał z nim: wiele 
trudności i wiele sporów. Byłoby le 
piej — twierdzi Churchill — aby 180 
tysęcy Polaków było w Niemczech, 
a taka sama ilość Anglików mogła po 
wrócić do kraju. Nie chcemy koali- 
cji — oświadczył przywódca opozy 
cji. Nie zazdrościmy ministrom i ich 
współpracownikom. Chcemy zwrócić 
uwagę narodowi na  niebezpieczeń* 
stwo. Mimo to mamv wciąż jeszcze na 
dzieję, że premier i jego koledzy bę 
dą umieli wybrnąć z tego ciężkiego 
kryzysn. 


Minister Massaryk 


o bezpieczeństwie Europy 


NOWY JORK, 13.3. PAP. —— Minister | kreślił, że przymierza zawarte przez Cze 


spraw zagranicznych Czechosłowacji Jan 
Massaryk, stwierdził w artykule zamie- 
szezonym w „ŚL. Louis Dispatch“, że kraj 


skiej na temat proponowanego przez Mar 
shalla 40-lelniego paktu czterech mo- 
carstw w sprawie Niemiec. „Zgadzamy się 
— powiedział korespondentowi „New 
York Times“ jego informator, z samą za- 
sadą paktu czterech, rozumianego jedynie 
jako część ogólnego planu, zmięrzającego 
do zabezpieczenia Europy przed: agresją 
niemiecką. Jakkolwiek oświadczenie Mar- 
shalla przyjmujemy, jako zobowiązanie 
USA, nie uważamy tego planu za wystar- 
czającą gwarancję bezpieczeństwa Fran- 
cji. Plan Byrnesa — Marshalla można u- 
ważać jedynie za dach domu, którego 
$cianami muszą być umiędzynarodowie- 
nie Zagłębia Ruhry oraz obniżenie pozio- 
mu produkcji ciężkiego przemysłu nie- 


|mieckiego zwłaszcza produkcji stali. Nie 


możemy zgodzić się na plan Marshalla, ja 


ko na coś zastępczego. Natomiast w połą- 


czeniu z innymi środkami bezpieczeństwa 


może on być ważny i bardzo użyteczny. 
ię YJ 


ruchu kolejowego w Anglii 


LONDYN, 13.3. APL W londyńskich ko- 
cja na, odcinku węglowym w Anglii jest 


nie z oświadczeniem ministra Crippsa, w 
tym roku przewiduje się 10 proc. ograni- 


chosłowację są obliczone przede wszyst 
kim na wspólną obronę przed ewentualną 
agresją niemiecką i że to samo założenie 
będzie miało przymierze czechosłowarko- 
francuskie, Massaryk ' jest zdania, że 
wśród zwolenników szybkiej odbudowy 
Niemiec przeważają ci, dla których naj 
ważniejszym motywem jest prywatny in 
teres gospodarczy. Przed 25 lafy N.emcy 
otrzymały pożyczki, które umożliwiły od 
budowanie potencjału wojennego. Massa- 
ryk wyraża nadzieję, że obecnie to się nie 
powtórzy. W zakończeniu swego ar'vkuln 
Massaryk przypomina przemów etie swo 
js na konferencji w San Francisco, w któ- 
rym oświadczył, że Słowacja i inne mniej- 
sze kraje będą mogły z nadzieją spoglą: 
dać-w przyszłość. Ta podstawowa zgoda 
wielkich mocarstw ma szczególne znacze 
nie jeśli chodzi o Niemcy. 
POSNEKSZY | pf, CEOE 


Udział Chin 


w Konferencji Moskiewskie! 


LONDYN. 13.3. PAP. Agencja Rei- 
tera donosi z Nankinu, że rzecznik 
rządu Czang-Kai-Szeka oświadczył. 
iż zaproszenie do wzięcia udziału w 
Konferencji Moskiewskiej nie zm eni 
stanowiska rządu chińskiego w spra- 
wie wniesienia sprawy chińskiej nā 
porządek obrad Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 


czenie ruchu pasażerskiego na kolejach 
Decyzja taka — zdaniem prasy brytyj: 
skiej — odbiłaby się fatalnie na docho 
dach miejscowości letniskowych i kąpie 


lowych. 
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SLONI 


Str. 


b. 


aing ena ea 


GAZETA LUBELSKA 


wehrmachtowców 


= tematem dyskusji 


MOSKWA. 13.3, PAP. Na dzisiej- | 
szym posiedzeniu Rady Min'strów | 
spraw zaóranicznych, które rozpoczę i 
ło się o godz. 4 po poludniu i trwało 
3 i pół godziny, przewodniczył dele- 
gat francuski. 

P'erwsze oświadczenie w sprawie 
demil'taryzacji Niemiec złożył mini- 
ster Bevin, który oświadczył, że spra 
wa ta posiada dwa aspekty — ludzki 
j materialny, W dziedzinie „aspektu 
ludzkiego“ w odpowiedzi na przytoczo 
ne wczoraj przez Mołotowa dane o 
istnieniu niemieckich formacyj wojs- 
kowych w angielskiej ; amerykańskiej 
strefie okupacyjnej, minister  Bevia 
, przyznał, że formacje takie istnieją, 
zaprzeczając jednak ich wojskowemu 
charakterowi. Formacje te. jak powie 
dział min. Bevin, są to „Diens*srup- 
pen”, liczące 81 tysięcy osób. które u- 
mundurowane zostały na wzór oddzia 
tów roboczych į użvwane są do prac 
niebezniecznych, jak usuwane min, 
itp. Minister Bevin. przyznał przy 
tym, że „ze względów organizacyi- 


nych” niektórym członkom tych „od- | 


działów” udzielona została władza 
nad innym, niektóre zaś z tvch grun 
pozostają pod kierownictwem angiel- 
skim. 

Dziwne nieco było scharakteryzowa 
nie przez ministra Bevina tej kwesti 
jako „mało znaczącej”, gdyż sam Be- 
vin stwierdził, że formacje nazwane 
przezeń „oddziałami roboczymi” liczą 
81 tve eev ostób. które służyły w Wehr 


Dymisia 
rządu belgijskiego 
„BRUKSELA, 13, 3, API. W związ- 
ku z dymisją 4-ch ministrów komuni- 
stycznych, premier belgijski Cam lle 
Huysmans wręczył księciu regentowi 
dymisję rządu belgijskieśo i oznajmił 


o tym parlamentowi, w krótkim komu 
nkacie, : 


Kto będzie 
premierem Belgii? 
BRUKSELA, 13.3.. API. Belgijskie | 
koła polityczne wyrażają przekonanie, 
że spośród kandydatów na przyszłe 
go premiera Belgii, poważne szanse 
posiada min'ster spraw zagranicznych 


ustenuiącego rządu i przewodnicząc 
ONZ Paul Henri Spaak, cza 


JO 


machcie, Co się tyczy członków, znaj- 
dującej się w strefie brytyjskiej tzw. 
„królewskiej armij jugosłowiańskiej’, 


| Bevin powedział, że armia ta została 


rozwinzana i broni nie posiada į dodał, 
że żołnierze jej służą jako „korpus 
strażników”, a w czasie sdy znajdu- 
ją się na służbie, posiadaja broń. Mi- 
nister Bevin zgodził się jednak z Mo- 
łotowem, że pożądany byłby powrót 
ich do ojczyzny, ale „zmuszanie ich“ 
do tego uważa on za niewłaściwe. 
Praśnac widoczne zmienić tory dy 
skusji, minister Revin przerzucił się 
nieoczekiwanie na sprawę jeńców nie 


"dziennika 


głównie przez reakcyjną prasę ame- 
rykańską, jakoby jeńcy niemieccy, 
znajdujący się w Związku Radz.eć- 
kim, wstępowali do armii radzieckiej. 
O 4 

Niemcy chcą się uczyć 

mysleć demckrałycznie 
BERLIN. 13.3. PAP. Wśród róż- 
nych głosów niemieckich, domagają- 
cych się udziału w Konferencji Mos- 
kiewskiej, warto zanotować opinię 
„Rheinische Post”, który 
pisze:. „Rozwój demokratvcznego spo 


sobu myślenia w Niemczech zyska znal 


mieck'ch, znajdujących sie poza grani | cznie w ęcej przez wezwanie delegacji 
cami Nieraiec. Nie zawabał się on na- iniemieckiej na konferencję ministrów 


wet przytoczyć zdementowarych już 
dawno pogłosek, rozpowszechnianych 


Apel Bułgarii do 


SOFIA. 13.3. API, Rząd bułgarski 
wystosował pismo do każdego z mini- 
strów spraw zagr. Wielkiej Czwór- 
k', biorących udział w konferen- 
cji moskiewskiej. W pismach tych 
Bułśara podkreśla, że wypowiedzia- 
ła wojnę Niemcom i w walkach z ni- 
mi poniosła wielkie straty. Około 340 


spraw zagranicznych w Moskwie, niź 


wrzez jakąkolwiek reedukację..." 
00—— 

Wielkiej Gzwórki 
tysięcy ludzi walczyio z Niemcami, a 
straty wyn osły 40 tysięcy zabitych. 
Wojna kosztowała bułgarską gospodar 
kę narodową 133.130 railionów lewów. 
Rząd Bułgarii prosi więc o umożli= 
wienie wzięcia udziału w rokowan'ach 


nad traktatem z Niemcami specjal- 
nej delegacji bułgarskiej. 
g=————— 


Generał Lucius Clay 


« LJ LA 
pociesza Niemców 

BERLIN. 13.3. API. Wczoraj od- 
było się w S'ittgarcie zebranie Lan- 
derratu; na któryn: generał Lodos] 
Clay, wojskowy gubernator amerykań | 
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech 
wygłosił przemówiene vetne troski o 
przyszłość Niemców. „Przekonany je-; 
stem, żeście przeżyli już naiśorszą | 
waszą zime — powiedział on. Podczas 
ostataich dwóch miesięcy utworzy! ś- 
my zapasy węgla. Zboże przybywa do 
Bremy w przeciętnej ilości 300 tys, 
ton miesięcznie. Sytuacja w zakresie 
żywności ; węgla jest lepsza niż by-, 
ła kiedykolwiek od początku okupa- 
cji. 

Na konferencii prasowej w Stutt- 
garce gererał Clav oświadczył, iż za- | 
patruje się optymistycznie na możl- | 
wość przeprowadzenia prośramu żyw | 
nościowego. przedstawionego przez 
Herberta Hoovera. „Program ten — 


Proces ks. Tiso 


PRAGA. 13.3, PAP W dalszym cią” | 
gu procesu przec wko b. prezydentowi 
państwa słowackiego ks. Tiso, prze- 

wodniczący trybunału przeczytał list 
Ojca Św., adresowany do ks. Tiso, 
oraz list posła słowackiedo przy Wa- 
tykanie Karola Sidora. Z ls'ów tych 
wynika, iż włoskie i watykańskie ko- 
ła dyp'omatyczne był zdziwione po- 
lityką Tiso, zwłaszcza jego podróżą 
do Berlina i oddaniem Słowacji pod 
opiekę Hitlera, Z tych względów u- 
ważano ks, Tiso za zdecydowanego 
hitlerowca. Następnie odczytano wy- 
jątki z mów i artykułów, pisanych 
przez ks. Tiso o treści wybitn'e pro- 
nazistowskiej. Na uwagę prokuratora, 
ZE NCAA Lr AI UIAA 


(iotowe oraz na zamówienia Amerykanki 
przystosowane do małych mieszkan 


Tapczany, Olomany, Kozetki, 
Materace — Łóżka polowe - 


wykonuje solidnie i tanio 1147 


Pomorski Zakład Tapice rski 


Wawrzyniec Poiarski 
LUBLIN, Szopena 3 ieleion: 38-73 


A =ne e YA YE 


że: nawet Quisling, Pavelic i Petain 
nigdy w swych przemóweniach nie 
wychwalali w takim steżniu Hitlera, 
jak czynił to Tiso, oskarżony odpow e 
dział, że żywił wieką sympat'ę dla 
Hitlera, który wewał ua. nim najbar- 
dziej korzystne wrażenie, 


| niem dowódcy wojsk sojuszniczych w 


stwierdził Ćlay — znacznie urozmat- 
ciłby pożywienie Niemców”. Jak wia 


doino, projekt Foovera przewiduje wy. 


słanie do Niemiec do końca czerwca 
ponad 3.225 tys. ton zbóż i innych ar 
tykułów żywnościowych. 

NOWY JORK. 13.3. PAP. Podano 
do wiadomości, że w ciągu styczna i 
lutego br. obywa!ele amerykańscy wy 
slali do Niemiec 2 i pół miliona pa- 
czek żywnościowych. Od chwil: do- 
puszczenia ruchu pocztowego z Niem- 
cami, ilość paczek, wysłanych ze Sta- 
nów Zjednoczonych do Niemiec prze- 
kroczyła 6 milionów. 

-—00 


Komunikacja lotnicza 
na Konferencję Moskiewską 

MOSKWA. 13.3. PAP. Na czas trwa 
nia Konferencji Moskiewskiej, cztery 
sarnoloty RAF-u będą kursowały dzien 
rie pomiędzy Moskwą a Wielką Bry- 
tanią przewożąc pocztę dyplomatycz- 
ną i dzienniki. Na każdym samoloce 
prócz załogi RAF-u znajdować się bę 


dzie pilot i radiotelegrafista radz'ec-| nej współpracy. 


Siedzi 


RZYM, 13.3. API. Zgodnie z oświadcze- 


jn 


WLADYSLAW ORLOWSKI 


przemysłowiec miasta 


Chełma Lubelskiego E | 


współwłaściciel fabryki F. Gassner, K. Najdeker, 


Wł. Orłowski. 


Zmarł dnia 12 marca 1947 r. 


"i o czym zawiadamia pozostała w głębokim żalu 
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Minister Massaryk 
uo min. Modzelewskiego 


WARSZAWA, PAP. Przekraczając gra 
nicę Rzeczypospolitej w Zebrzydowicach 
minister Spraw Zagranicznych Republiki 
Czechosłowackiej Jan Massartk wvstcse 
wał do ministra Spraw Zagranicznych Zy- 
gmunta Modzelewskiego depeszę następne 
jącej treści: 

Jego Ekscelencja p. Zygmunt Modze: 
lewski, Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej — Warszawa, 


„Dziękuję Wam, drogi przyjac eiu ` ko- 
lego, za słowiańskie i prawdziwie przyja- 
cielskię przyjęcie, jakiego doznal śmy w 
Warszaw.e. Wyniki naszej krótkiej wizy- 
'ty zapowiadsją się pomyślnie. Będzierav 
dalej kroczyć po tej drodze. Cieszę się ze 

j współpracy, na którą czekają i zasługują 
nasze narody“, 
Szczerze oddany Jan Massaryk. 


Minister Spraw Zagranicznych RP Zy- 
gmunt Modzelewski odpowiedział na de- 
peszę ministra Massaryka: i 

Jego Ekscelencja p. Jan Massaryk, Mi- 
nister Spraw Zagranicznych Republiki 
Czechosłowackiej — Praga. 


„Dziękując za serdeczne słowa zawar'e 
w depeszy Waszej Eksceiencji, proszę o 
przyjęcie również i z mej strony zapewn e 
nia szczerej gotowości współpracy, która 
okaże się niewątpliwie owocną w swych 
skutkach, zarówno dla dobra naszych na- 
rodów, jak i dia sprawy trwałego poko 
aju. Łączę braterski uścisk dloni 
Zygmunt Modzelewski,“ 


WARSZAWA, PAP. Wyjeżdżając z Pol- 
ski, premier Rządu Czechosłowackiegg 
Klement Gottwald przesłał na ręce Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej następu- 
jaca depeszę: 

Jego Ekscelencja Prezydent Rzęczypo” 
spolitej Polskiej Boiesław Bierut — War- 
SZawA. 

„Opuszczając Wasz kraj, dziękuję ser- 
decznie w imieniu całej delegacji czeci0« 
słowackiej, za gościnne i serdeczne przyv* 
jęcie, jakiego doznaliśmy. Odjeżdżamy 
przejęci szacunkiem dia Waszego kraju, 
który tyle wycierp ał od niemieckich oku- 
pantów. Widzieliśmy straszliwy obraz 
zniszczenia Warszawy, którege nigdy nie 
zapomnimy. Szacunek nasz jednax tym 
większy, że mogliśmy się przekonać © 
tym, z jak wielką energią i ofiarnością 
pracuje Wasz naród nad odbudową War- 
szawy, nad budową nowego demokratycz 
nego Państwa. Jesteśmy przeświadczeni, 
że umowa czechesłowacko - polska jest 
nowym į poważnym krokiem ku temu, 
uby kraje nasze nigdy już nie były zagro* 
żone przez niemieckiego okupanta, aby 
kraje nasze stały się krajami kwiinącymi 
i narody nasze — szczęśliwymi. Jest to 
główny sens i cel naszej dalszej przyjaz* 


Klement Gottwald". 


; S 
ha dowództwa wnisk sniuszniczych 


na Morzu Sródziemauym . 


rejonie Morza Śródziemnego, generała 
Johna Clee, — siedziba dowództwa wojsk 
sojuszniczych przeniesiona zostanie 5-50 
kwietnia do Nivorno. Generał dodał, że 
wojska amerykańskie odpłyną do Nivoc= - 
no w 90 dni po ratyfikacji traktatu por 
kojowego. W Trieście pozestan e jedynie 
5 tys. ludzi, którzy stanowić będą amery- 
kański garnizon na terytorium wolnego 
portu Triestu. 
——o00—— 


Protest przeciwko wysłania 
wojsk USA do Grecii 

NOWY JORK. 13.3. PAP. Na kon 
ferencji prasowej, zorganizowańej w 
San Francisco pani Roosevelt wystą: 
piła ostro przeciwko zastąpieniu wojs' 
brytyjskich w Grecji wojskami ame 
kańskimi, Pani Roosevelt oświadczyła. 
że sprawa Grecji należy wyłącznie do 
kompetencji ONZ. 
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GAZETA LUBELSKA 


Wie wolno marnować 


ani 


Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że Polska podobnie jak większość 
państw europejskich należy do kra- 
jów dotychczas deficytowych w zakre- 
sie produkcji rolnej; Zanim nie usu- 
niemy w tej dziedzinie skutków minio 
nej wojny, zanim mie przestaniemy 
korzystać z pomocy zagranicy, mit 
simy stosować ograniczenia konsum- 
cji, iązujące zresztą niemal na 
całym kontynencie, O ile w dziedzi- 
nie gospodarki reglamentowanej spra 
wy te są dokładnie uregulowane, o ty 
le na wolnym rynku spotykamy się z 
objawami rozrzutności artykułami spo 
żywczymi — objawami, wywołującymi 
często zdziwienie wśród przybywają” 
cych do Polski cudzoziemców. Do 
spraw tego typu pozornie drobnych 
należy np, zużytkowanie pieczywa w 
przedsięhiorstwch przemysłu gastro- 
nomicznego i gospodniego, którego 
znaczne ilości ulegają przy tym zmar 


okruszyny chleba 


Do śniadań i kolacji, jeżeli nie za” | Winni naruszenia powyższego zaka 
wierają one innych dań poza napoja- | zu, który wchodzi w żyć = dniem 
mi, jak: kawa. herbata, mleko, kakao | 15 marca br. podledną karze z art. 
itp. wolno podawać jednej osobie nie |8 dekretu z dnia 27 czerwca 1946 r. 
więcej niż 100 gr. pieczywa, tj. dwa|o reglamentowanym .zaopatrywaniu 
kawałki chleba lub dwie bułki, lub | ludności w artykuły powszechnego u- 
200 gr. tłuszczu zwierzęcego, | żytku. (API). 

O n 


ubezpieczać w PKO 


Rohotnicy mogą się 


WARSZAWA. 133. Na podstawie 
dekretu o uregulowaniu ubezpieczeń 
rzeczowych i osobowych minister Skar 
bu zlecił Pocztowej Kasie Oszczęd- 
nośc; wznowienie działalności ubezpie 
czeniowej w zakresie ubezpieczeń oso 
bowych. 

W chwili obecnej PKO jest jedy- 
mym zakładem ubezpieczeń, prowa- 
dzącym wyłącznie ubezpieczenia oso- 
bowe. PKO rozpoczęła swoją działal- 
ność od wprowadzenie ludowych ubez 


znaniem szerokich waretw społeczeń- 
stwa. 

W najbliższym czasie PKO przy- 
stąpi do wprowadzenia ubezpieczeń 
z badaniem lekarskim na sumy ubez- 
pieczenia ponad 100.000 zł. 


Ste. 3 


Pogrzeb 
śp. posła Jana Szczyrka 


Dnia 12 bm. na cmentarzu Powązkow. 
skim w Warszawie odbył się pogrzeb śp. 
Jana Szczyrka, członka Rady Naczelnej 
PPS, posła na Sejm Ustawodawczy, człon: 
ka Zarządu Głównego Spółdzielni W vdaw- 
niczej „Czytelnik“. T 

Uroczystości żałobne zgromadziły dele: 
gacje kolegów parlamentamych zmarłego, 
oraz tłumy przyjaciół į znajomych, pra- 
gnących oddać hołd pamięci zasłużonego 
działacza i bojownika. 

Nad otwartym grobem wicemarszałek 
Sejmu Szwałbe udekorował trumnę orde- 
rem Połonia Restituta II kl. 

Liczni mówcy pożegnali w zmarłym 
niestrudzonego działacza politycznego t 
społecznego po czym na grobie złożono 
wieńce od partii politycznych. organizacji 
społecznych i przyjaciół. 


SEA REA 


Z działalności 


Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 


pieczeń na życie bez badania lekar- 


pobiec tym zjawis” 
skiego na sumę od 10.000 zł, — do 


nowaniu. Aby za ! 
kom onaz biorąc pod uwagę dający 


Ubczpieczalnia jest największą insty- 
tucją leczniczą w. Polsce i zatrudnia 3 ty- 


ostatecznej realizacji ubezp eczenia robot 
ników rolnych, liczba osób, korzystają” 
cych z» ubezpieczenia chorobowego wynie« 


się dotkliwie odczuwać deficyt tłusz- 
czowy, Minister Aprowizacj; i Han- 
dłu zarządzeniem z dnia 5 marca br. 

lecił, aby w restauracjach, hote- 
BE kawiarniach itp. nie podawano do 
jednego posiłku więcej, niż 50 gr. pie 
czywa, tj. jeden kawałek chleba lub 
jedną bułkę, oraz 10 gr. tłuszczów 
zwierzęcych, nie licząc tłuszczu za“ 
warteso w posiłku, 
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wstrzymuje się karty zaopatrzenia | 


Na podstawie zarządzenia Minister 
atwa Aprowizacji į Handlu przestają 
otrzymywać karty zaopatrzenia z 
dniem 1 kwietnia następujące grupy 
pracowników: Państwowej Centrali 

ndlowej i jej „Oddziałów, ` Cen- 
„ralnych Zarządów Zjednoczenia i pod 
legtym im przedsiębiorstw przemysłu 


100.000 zł. Ubezpieczenia te rozpow- 
szechniane są przede wszystkim wśród 


siące lekarzy na ogólną ilość ok, 7 tysię: 


cy w kraju. Mimo pokaźnej ilości zatrud- 


nionych lekarzy Ubezpieczalnie odczuwa- 
ja brak lekarzy. Brak ten daje się odczuć 
szczególnie dotkliwie w osiedlach robotni 


robotników i pracowników. umysło- 
wych w formie ubezpieczeń grupo- 
| wych, zastępujących kasy pośmiertne, 

Należy podkreślić, że ta forma u- 
bezpieczenia spotkała się z pełnym u- 


ZŁÓŻ DATEK jea armie 
| na amnesfiocnowanych 


Do największych bolączek należy brak 
Sero TT TWEAK 
© * 
wietmia 


pracowują obecnie plan przerzucenia le 
do ośrodków 


środków leczniczych. Ubazpieczalnie zao- 
patrywały się dotychczas z zapasów i z 
darów UNRRA, Te dwa źródła kończą się 
i obecnie zawiera się umowy na dostawę 
lekarstw z zagramicy, Dzięki temu Ubez- 
pieczalnie uzyskały lub uryskują w naj- 
bliższym czasie leki. Przy pomocy PCK 
uzyskano też penicilinę. 

Pomimo trudności organizacyjnych, po 


szkół wyższych, b. więźniowie politycz 
ni obozów konc., inwalidzi pracy, eme 
ryci, dozorcy domowi, młodzież uczą 
ca się, zamieszkała na stancjach pry- 
watnych, duchowni wszelkich wyznań, 
zakonnicy, żony j dzieci do lat 16 o- 
sób, które zostały -pod przymusem 
wywiezione przez okupanta i dotych- 


czych i wiejskich, Władze państwowe o*|, 


"spożywczego, przedsiębiorstw banko | czas nie powróciły, oraz funkci ių- 
wych, dyrekcji į przedsiębiorstw mor | szy EPE poległych WIZ 
nopo'i państwowych oprócz pracowni | ku z wykonaniem służby. kobiety sa- 
ków fizycznych monopolu solnego, Pol | motne „mające na utrzyman'u dzieci 
skiej Agencji Prasowej, Polsk'ego Ra |do lat 16, oraz dzieci tych kobiet do 
dia, Państwowego Instytutu Wydaw- |lat 16, chyba, że zostanie przedłożo- 
nicześo, Centralnego Zarządu Przemy | ne świadectwo ubóstwa, względnie za 
słu Graficznego oraz wszystkich za- | świadczenie właściwych władz o niez 


sie ok. 7 milionów. 


o00—— « 
„ Układ handlowy. 


z Finlandią i Szwecją 


WARSZAWA, 13.3, W tych dniach wys 
jechał zę Stokholmu do Helsinek prze 
wodniczący delegacji polskiej do rokowań 
handlowych ze Szwecją i Finlandia, do- 
radca traktatowy z Ministerstwa Żeelugł 
i Handlu Zagranicznego dr Adam Rose, 
który z ramienia Rządu Polskiego podpi- 
sze nowy układ handlowy polsko - tański. 

Prowadzone od dłuższ :34 czasu w Sztok» 
holmie rokowania handlowe ze Szwecją 
zostaną wkrótce sfinalizowane. Podp'sa* 
nia układu należy spodziewać się jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiące 


T.P.Z. przygotowuje się 


do akcji swiątecznej 


Jak nas informuje prezes Lubelskiego | podkreślić z uznaniem, iż Zw. Zaw. Praa 


Tow. Przyjaciół Żołnierza, przygotowa” 
nia i prace wstępne do akcji „święconego* 
dla żołnierzy są już w toku. Z uwagi na 


tõ, iż akcja ta nie jest subsydiowana 


przez Zarząd Główny, TPZ wysyła do Od- 


kładów przemysłu poligraficznego, nie 
stałych pracowników eksploatacji la- 
sów, przes ębiorstw znajdujących się 
pod zarządera Głównego Urzędu Li- 
kwidacyjneśo, instytucji į zakładów 


Ubezpieczeń Społecznych, Centrali, od“ 


działów ; zakładów graficznych Spół- 
dzieln; Wydawniczych „Czytelnik”, 
„Książka” i „Wiedza”, przemysłu wy 
twórczego „Społem oraz studenci 


Co ujrzymy na ekranie? 


NADZIEJA" (L'Espoir). Film osnu 
ty na tle znanej powieści Andre Mal- 
raux, obrazujący współpracę wieśnia- 
ków » wojskami rządowymi na fron- 
z cie Teruelu w r. 1937 podczas wojny 
omowej w Hiszpanii. 
„MARSYLIANKA” (Marse llaise). 
Dramat z czasów Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej. Film ten zrealizowany 
przed wojną, ze względu na cenzurę, 
nigdze nie był wyświetlany w pełnej 
wersji, nawet we Francji. Polska bę- 
dzie pierwszym ktajem, który film 


-taz bez skrótów. 
«7 SMIAŁYCH“ — historia wypra 
wy połarne! zorganizowanej przez 


Zwiazek Młodzieży Komun'stycznej. 
Po opublikowaniu listu z propozycją 
zorganizowania tej wynrawy, zgłosiła 
się aż 409 chętnych, Komisja wybra- 
ła sześciu. Wczesną jes'enią zostali o- 


dosnef*... 


ni wvsedzeni na brzeg w zatoce „Ra- | 


dolności do pracy. 


Wyżej wymienionych osób nie na- 
leży wpisywać na „Wykazy mieszkań 
ców domu” i pobierać dla nich kart 


wymiennych. (b). 


| Ww iroses 


Kuratorium Okręgu Szkolnego w War- 
szawie w porozumieniu z Radiem Polskim 
I Zarządem Miejskim zorganizowało spe- 


cjalne koncerty szkolne, transmitowane 


na wszystkie rozgłośnie polskie. 
Odbywają się one w sali Roma w każdy 
czwartek o godzinie 13. Udział w nich bio- 
rą: Miejska Orkiestra Symfoniczna i soli- 
ści. Każdy koncert poprzedzony jest pre- 
lekcją stałego komentatora koncertów 
Adama Suzina. PE 
Celem tych koncertów jest nauczyć na- 
szą młodzież słuchać i rozumieć muzykę 


Gdy maż się zpóźnia... 
-uniknie , burzy domowej” 
przynosząc żenie  . 
19-ty numer czasopisma 
sada i Życie Praktyczne” 
1 
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działów it Kół Powiatowych oraz rozpro- 
wadza wśród instytucyj i organizacyj na 
terenie Lublina nalepki 20- i 100-złotowe, 
z których całkowity dochód przeznacza 
na „święcone* dla żołnierzy, ich rodzin 
oraz zdemobilizowanych. Trzeba przy tym 


n —— 00o 
© Kuratorium szkolne 
s nykszłałcenie muzyczne młodzieży szkolnej 


poważną, zapoznać ją z twórczością mu- 
zyczną różnych epok i stylów muzycz- 
nych, zainteresować muzyką i zachęcić 
do pogłębienia swej wiedzy muzycznej. 


Bankowych przekazał na cele akcji świą- 
tecznej sumę 45 tys. zł. 

W roku bież. akcja świąteczna będzie 
prawdopodobnie (uzależnione jest to w 
znacznej mierze od zgody władz wojsko- 
wych) nieco odmienna od akcji „gwiazd 
kowej“. Różnica polegać będzie na tym, 
iż „święcone* ma mieć charakter raczej 
domowy, t. zn. pószczególne organizacje, 
zw. zawodowe itp. zaproszą po kilku czy 
kilkunastu żołnierzy do swych świetlic 
na uroczyste śniadania. Przewiduje się, 
że również wiele rodzin przyjmie żołnie. 
rzy w prywatnych domach. Paczki zatem 
otrzymają jedynie chorzy lub pełniący 
służbę oraz zdemobilizowani, którzy ma: 
ja rodziny na miejscu i w ich gronie ze- 
chcą spędzić święta. 

Ten sposób przeprowadzenia akcji zbli- 
ży jeszcze bardziej żołnierzy do społeczeń 
stwa 


EE PWZ” 
Sprzęt radiowy 


dla celów nawigacji powietrznej. 


Polska zamówiła ra granicą sprzęt ra- 
diowy przeznaczony dle celów nawiga- 
cyji powietrznej. Transport ten nadszedł 
w tych dniach. Są to tak zwane radiola- 

| tarnie, celem których jest zabezpieczenie 
lotów, zwłaszcza w czasie złych warun- 
ków atmosferycznych, podczas złej wi- 
doczności, podczas mgły, w nocy itd. 
- Będą one zainstalowane we wszystkich 
większych portach -totniczych, aby ułat- 
wić „piłótowi orientację w kierunku i lą- 
dowanie. - ; z : 
Ponieważ jedna radiolatarnia obsługu- 
je jedną trasę, nadmje sygnały, komuni- 


s katy raeteorologiczne i ważniejsze wiado- 
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mości, ułatwi to pilotowi utrzymanie lo 
tu po wyznaczonym kursie i swohodne lą 
dowanie. 


Nauczyciele otrzymują 
własne gospodarstwo 


SZCZECIN, 13.3. API. Wobec znaczne: 


go braku nauczycieli na wyspach Wolyn 
i Uznam, wójtowie poszczególnych gmin, 
którzy starają się o uzyskanie odpowied: 
nich sił, zaofiarowali każdemu nauczycie- 
lowi osiedlającemu się na terenie tych 
wysp, całkowicie zorganizowane gospo* 
darstwo z żywym i martwym inwenta: 
rzem. 


Str. 4 
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Drugi d 


W drugim dniu rozprawy zeznaje 
w dalszym ciągu Hoess, który opisuje 
istorie obozów koncentracyjnych. 
Przed wojną obozy te miały za za- 
dane zabezpieczenie państwa przeciw 
ko jego wrogom. W pierwszych dniach 
wojny obozy koncentracyjne stały się 
miejscarui, gdzie wykonywano kary 
śraierci, Z chwilą, gdy w krajach o- 
kupowanych powstał ruch oporu, ucze 
kiników tego ruchu kierowano do o- 

w. Na welu listach transporto- 
wych widniały przy poszczególnych 
nazwiskach krzyżyki. Byłe to umow- 
. nym znakiem, że dany więzień ma być 
alikwidowany natychmiast. 

Na zapv'anie prokuratora dotyczą” 
ce akcji wyniszczenia (Vernichtungs- 
aktion) Hoess odpowiada, iż jako 
główne miejsce zagłady obrano O- 
święcim ze względu na dogodną ko- 
munikację kolejową, i jemu właśnie 
Himmler powierzyt przeprowadzen e 
tej akcji. Wybrano na ten cel odpo- 
wiednie budynki i rozpoczęto gazo- 
wanie przy pomocv przysłanego z 
Hamburga „cyklonu B“. Pierwsza par 
kia zasazowanych składała się z ień- 
ców rosyjskich. Przy zestosowania 
wszystkich komór gazowych można by 
ło zagazować w ciągu doby 10 tys. 
ludzi. Odnośnie palenia ciał, Hoess 
wyjaśnia, że krematoria mosły sna'iś 


w ciągu doby zaledwie 2 tys, zwłok, 


Aaa onre 


Dalsza 


zien 


GAZETA LUBELSKA 


procesu Hoessa 


neszię przeto palono w wielkich to- | pomiędzy ludność niemiecką całej 


wach na wolnym powie'rzw 

W dalszym ciągu oskarżony opo- 
wiada że po wyjęciu zwłok z komór 
gazowych, wyrywano złote zęby, ob- 
cinano włosy zarówno kobietom, jak 


eSZY. 
Największe nasilenie więźniów w 
obozie oświęcimskim było w latach 


1943 i 1944, Ogólną cyfrę zamordo- | przew eziony do 


wanych Hoess ocenia na 2 i pół do 3 
milj, ludzi. Do roku 1942 przeważali 


i mężczyznom, -oraz -zb erano hiżute” | „ obozie Żydzi, później nawiększą li- 


rię i kosztowności. Złota było przeta= | 
piane w sztaby i wysyłane do banku | 
Rzeszy w Berlinie, Przedmioty co- 
dziennego użytku rozdzielane były 


„Społem 


Na lubelskim rynku zbożowym w 


stąpiła w ostatnich tvóodniach poważ- 
na zwyżka cen. W związku z tym 
„Społem'”* wyjaśnia: 

Zwyżka cen zboża nie jest niczym 
uzasadniona, Nie ma bowiem miejsca 
ani spadek waluty, ani też brak zbo- 
ża. Okregowy Oddział Rolniczy „Spor 
tem", od kilku miesięcy już nie pod- 
niósł cen artvkułów przemysłowych, 
a wiele gospodarstw ma zboże, jeszcze 
nie młócone. Zwyżkę można wy''uma 
czyć przez wykorzystanie chwilowo 
zwiększonego popytu na zboże przez 
elementy spekulacyjne. | 

Istniejąca zwyżka utrudnia skup il 
zaopatrzenie roln ków na terenie Ziem 
Odzyskanych i Lubelszczyzny w ziar-= 
no dla siewów wiosennych. | 


pomoc 


dia amnestionowanych 


Akcja pomocy dia amneśliogrowunych 
| ujawniających się prowadzona jest w, 
fulszym ciągu przez przedstaw cieli 
WKROS-u, Woj. Urzędu Opieki i PCK. W 
dn ach 11 i 12 bm. wvdano na Zamku lu- 
belskim zapomogi pieniężne dla 72 osób 
na łaczną sumę 18,800 zł., 68 szt. odzieży 
19 par butów dla 38 osób oraz żywność 
w postaci 105 kg. chleba, 102 puszek kon- 
aerw, $ porcji śniadamiewych i 14 porcj: 
mikru dla 57 asób, 

W punkcie pomocy dla ujawniających 
aly przy ui. Krótkiej wydano w dn. 10, 11 
112 bm. zapomogi pien'ężne dla 5 osób 
-na łączna sumę 1.100 zł., 20 szt. odzieży 
tb per butów dla 15 osób oraz skierowa- 


mo do OKZZ 6 osób w celu przydzielenia” 


isa pracy na terenie Lublina. 
"Odnośnie akcji w terenie, te Oddział 


PKOS-u w Hrubieszowie zorganizował po | 


moc dla amnestionowanych i ujawnieją- | 
cych się we własnym zakresie, obecnie za- | 
silony będzie przydz'ałami odzieży i żyw- 
ności przez Lubelski WKOS. 


GO TYDZIEŃ BAJKA 


młodsze dzieci oczekują ukazania się 
iwieżego n-ru ulubionego tygodnika 


„ŚWIERSZCZYK” 


Co tydzień świeży numer. Cena zł 10 


czbę więźniów sianow*li Polacy. 
Przed sądera stają dwaj świadko- 
wie, Norwedzy. P. Kirsten Brunwel!, 


aresztowana w Oslo w 1942 r. wraz z, ch 
|ma z okazji 3-go Maja. Poprzez Pa- 


e 7 "8 
wyjaśnia 
Przewiduje się szybkie załamanie 


cen w pierwszej połowie kwetnia, 
gdy nadejdą transporty zbóż inpor- 


towanych. Pamiętamy początex czerw | 
ca roku ubiegłeśo, kiedy silnie wyśru | 


bowane ceny, gwaltownie spadły po 
nadejściu 60 tys. ton zbóż z zagśrani- 
cy. W oągu kilxudni cena maki spa- 
dła z 70 na 32 zł. za 1 kg, 

Jest to ostrzeżeniem dla tych rol- 
ników, którzy przetrzymują zboże w 


Nr 74. 1759) 


całą rodziną. Przeszła ona ptzez © 


bóz w Ravensbrueck, Majdaqek, wre- 
szcie dostała się do Oświecimia, któ 
ry opsuje jako istne piekło. Nastrój 


|śrozy potęgowany był przez wiecznie 
| dymiące kominy krematoriów. 


| 


Następay świadek, Kai Heilberg, 
student z Osló, aresztowany został we 
wrześniu 1943 wraz z całą rodziną i 
we Oświęcimia gdzia 
ma'kę jego i siostrę: posłane natych- 
miast do komory gazowej. 

Przed sądem staje św'adek Rajew 
ski, b. dyrektor gimn. w Warszawie, 
aresztowany w dn. 10 maja 1940 r 


wraz z kilkunastu dyrektórami szkój , 


warszawskich pod. zarzutem świętowa 


wiak i szereg obozów konceniracyj: 
nych świadek trafił do Oświęcimia, 
gdzie przebywał do 25 października 


[19:34 r Pracował w burze przyjęć i 


celu uzyskąnia wyższych cen, a w kon; 
sekwencji mogą ponieść straty, (t). -| dnia jutrzejszego, 


Z dzialalności 


Do. najlepiej pracujących, jakkolwiek 
maimłodszych placówek TUR w tere- 
nie, pależy Pow. Oddział. w Chełmie, 
który posiada świetlicę, czytelnię oraz 
stały teatr amatorski. W najbliższym cza. 
sie otwarty zostanie staran' em TUR Nie- 
dzielny Uniwersytet Powszechny dla lu- 
dzi zajętych pracą zawodową w dnie 
powszednie, który pozwoli im ne bezpłat- 
ne kontynuowanie pauki. À ; 

Oddział TUR w Pulawach prowadzi, 
gimnazjum ogólnokształcące i liceum, czy, 


120%w 


gowa i energia atomu', 
inż. Mieczysław Krzywicki. Wstęp wolny |. 
dla gości i członków. 


dzieki temu miał możność ustalania 
danych cyfrowych więźniów przyby: 
łych i zamordowanych. Świadek stwr. 
dza, iż liczba 4 mlj. osób zabityci 
w- Oświęcimiu jest najzupełnie! r» / 
na i odpowiada rzeczywistości, 

Diuższy fraśment swoich zeznań pu 
śwęca świadek opisom tragicznej sy 
tuacji kobiet które orzez cały okres 
pobytu przechodziły niesamowitą 
wrecz gehennę. 

Na tym rozprawę przerwano da 


"Pow. Oddziałów TUR 


telnie, świecę oraz przyjęto od Zarząda 
Miejskiego pod opiekę bibliotekę, liczącą 
ok. 2 tys. domów. Ponadto staran em 
TUR organirowane są oderyty. cieszące 
się dużym powadzemiem wśród mieszkań 
ców Puław. 

Oddział TUR w Zamościu prowadw 
świetlicę oraz bibliotekę, przekazaną nt 
pod opiekę przez Zarząd Miejski, Hezącg 
ponad Ś tys. tomów. = ` 


Rozwój działalności TUR w terenie u 
trudnia mezmiernie brak wykwalifiko 


| wanych iuspektorów, którzy pokierowah 


iby pracami Oddziałów oraz małe zrozw 
mienie ze strony społeczeństwa dia idoo 
dogii TUR-u. 
ny) 
Odczyt w SEP 


Sekcja Odczytowa SEP-u — Oddział w 


| Lublinie zawiadamia, że dnia 16 bm. 


(niedziela) o godz. 11.80 odbędzie się w 
sali Stowarzyszenia Techników — ul. Szo- 
pena_8 (oficyna parter) odczyt pł.” „Bie 
który wygłosi 


~ 


MA JAATAVULJ 


wieta Zemsta 


(Czarwogórzee Minia Kadović rodu Szobaji- | 


siów zabił mahometanine Becir-bega Pisjaka, któ- 
ry poranil był swego czasu jego stryja. Minię ram- 
knięto w więzieniu za przekroczenie książęcego 
zarządzenia, które zezwalało Turkom poruszać się 
swobądnie po terytorium Czarnogóry). 


_Fraeciego dnja rano od owego wydarzenia przed bu- | 


dynkiem sądowym w Orlej Luce zebrało się około pigé- 


dziesięciu mężczyzn. Posiadali wszyscy na kamieniach, | 


oparirzy się plecami o ścanę budynku, Nikt nie prze- 
mówił ani słowa, chyba, żę ktoś nowy przyszedłszy po 
chwalił Boga, Odpowiadali mu wtedy wszyscy głośno 
å znowu milkli. Tak trwało do południa, kiedy to o tej 
ie porze zjawił się jakiś mężczyzna w średnim 

wieku, krępy, nędznie ubrany, i 
-Nikt mię odpowiędział mu na jego „dzień dobry", po- 
piewat wszyscy byli przerażeni, Niektórzy powstawali, 

_ »o zaś usiadł skwapliwie przy pierwszym z brzegu. 
~. —— Czemuż to zaszczycacie mnie miejscem dziś rano” 
„Czyż inny może jestem niż byłem wczoraj? — rzekł 

1 roześmiał się. | 

-~ Od jego śmiechu wielu pobladło. TR oae 
` — Mikołaju, bracie, ty dzisiaj rano tutaj? — zapytał 
jeden ze starszych. ; i . i 
| -— Dzisiaj rano okaże się wola Boża, jak i dotadi s 
odpowiedział Mikołaj, nabijając fajką. © - 


st 


Jakiś chłopiec podał mu żarzący się ogarek, zapala- 


— A czemuż to miałbym tutaj nie być? -= pytał 
dalej Mikołaj, wypuszczając pierwsze kółka dymu. — 
Myślę, że nie będziecie isuwać mnie z zebreć. 
“c Daj pokój, bracie Mikołaju! — ozwał się tamten. 
— Nie o tym mowa, uchowaj Bożel... Prosiłbym cię, że” 
byś się stąd usunął... a r 


Za mim zaczęli go prosió wszyscy inní, by popred? 
stąd, on jednak nie chciał — l 
zobaczyć, ęzy pofabuy 


— Zostaję, — powiadą — by 
jest do ojca! 
"Wkrótce potem rozwarły się drzwi budynku sądowe 
go, w których pojawił się wojewoda Boszković, a z nim 
czterech sędziów. Siedzący pod domem wstali: Młodzi 
podali skwapliwie ławę i stół. 5 
— Siądajciel — rzekł wojewoda do mężczyzn. 
` Bracia, — zaczął on po krótkim milczeniu — sąd 
się tu odbędzie, przed całym zebraniem, jak dawny zwy- 
czaj w tekich przypadkach nakazuje... Wyprowadźcie, 
kz strażników przyprowadziło Minię ze związany”. 
mi rękami; za nim wyszedł i jego brat Jarosz. 
— Szczęść Bożel — zawołał Minia. - zj 
Odpowiedział mu tylko jeden głos; poznał go Minia 
i pobladł. Ii A | 
— To ja, synku! — odezwał się Mikołaj, jego ojeiec. 
— Szczęść ci Boże, synku, w tym dniu dzisiejszym...! 
Syn patrzył na niego przez kilka minut... . Patnzyli 


` 


Ta f Ą SEE 


i zwrócił twarzą do sędziów. 

—. Minio M kołajewiciu Kadović — zaczął Boszksvić 
— czy ty zabiłęś Bericia Pisjaką, «a drodze do 5:0 
'hajicia? ! 


- — Wojewodo! — odpowiedział więzień — nie będą i 


odpowiadał ze związanymi rękami. Sam oddałem tig 
w ręce sądu, chociaż dobrze wiedziałem, co ranie tuts: 
czeka. Mogłem uciec «do Albanii, dub do Cesarstwa, si’ 
nie daj Bóg! Bo Kadovicie nie uciekają przed śmierc'4.. 

— Tak, tak! Brawo, synu! — wykrzyknął ojciec. 

— Dlatego proszę cię, byś kazał mnie rozwiązać 

Boszkov/ć skinął na strażników, którzy pały 
«djęli więzy a rąk Minii., i 

— Powiedz więc, czy ty zabiłeś Pisjake 

— Ja! , 

— Za 607 

— Właściwie, by pomścić stryja Savę, którego ©u pe 
ranił był na Tuszinie... 

— Kiedy Becir posiekał Savę, wtedy byża wojna, te 
maz zaś jest spokój i zgoda między nami. Więdzałał 
o tym? : 

— Wiedziałem! Z 

— A wedziałeś o zarządzeniu władyki!: kie zabije 
Turka w Czarnogórze, zapłaci za niego głową, jak gdy: 
by zabił Czarnogórca? Arie 

~ Gdyby nie to zarządzenie, wojewodo, nie byłoby 


| mnie- teraz tutej,” ale gdzieś w obcym „przebywołbym 


kraju. A ja przyszedłem tutaj, żeby spełniło się słowa 


|władyki... Wszystko ja to wiedziałem, ale zwyciężyła 


tamio drugie... NE sy 


ma siebie akọ w oko, wresącić chłopak uśmioęchasi mi. 


$ 
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- Gospodarcza 


"HL W dzial 
Młyny 
Okręgowy Dział Produkcji i Mły- 


narski „Społem”* w Lublinie prowa- 
da; obecnie 6 młynów j 4 inne zakła- 
dv przemysłowe. 

Ponieważ Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Młyńsko - Piekarnianego 
znajduje się w stadium likwidacji, 
spółdzielczość przejmie szereg dal- 
szych młynów, z tym, że „Społem“ 
przypadnie 9 młynów handlowych o 
zdolności przemiałowej powyżej 15 
ton na dobę, a mniejsze młynv gospo- 
darcze obejmą Spółdzielnie Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Spożywców 
i Polniczo-Handlowe. 

Młyny „Społem pracują przede 
wszystkim na potrzeby Min'sterstwa 
Aprowizacji i Wojska. Przemiał zbóż 
po cenach urzędowych nie odpowiada 
wymogom kalkulacji i „Społem“ po- 
nosi przy tym straty. Wydaje się jed- 
nak, że ..Społem' ponosi częściowo w' 
tym winę, 4 procentowy rozkurz nie 
jest bowiem przy racjonalnej gospo- 
darce do pomyślenia. 

Urzędowe ustalenie przemiału żyta 
na 90 proc. i pszenicy na 80 proc. krę 
puje obroty wolnorynkowe młynów 
„Społem”. Ponieważ rolnikom chodzi 


też o otręby, niezbędne dla hodowli | 


bydła i nierogacizny, chętniej odda- 
. ją zboże młynom prywa'nym, dokonu 
jącym często przemiałów na każdy żą 
dany procent. 
Suszarnia cykorii 

Spośród 4 zakładów przemysłowych 
Suszarnia Cykorii znajduje się w Lu- 
bł:nie, Jest ona nowocześnie wyposażo 
na i wytwarza półłabrykat -— susz 
cykorii, który następnie fabryki „Spo 
łem” przarabiają na cykorię į kawę. 
Niezmiernie ważna jest produkcja su 
rowca. Plantacje cykori zajmowały w 
r. ub. powierzchnię 220 ha, na rok 
bieżący przewiduje się zwiekszenie 
powierzchni uprawy do 400 ha. 

Szpilki. szewski e 

W Białej Podlaskej znajduja się 
Zakłady Przemysłu Drzewnego. Pod- 
stawowym arvykiiłem ich produkcji 
są szpilki do butów. Interwencja 
„Spolem” w tej dziedzinie wytwórczej 
przyniosła poważne rezultaty. Cena 
ich z 600 zł. za 1 kg. w roku 1944 
spadła do 70 zł. obecne. Zakłady pro 


— Jakie drugie? — spytali sędziowie. 
— To nasze stare powiedzenie: Święta 


GAZETA 


„3 
e produkcji 


dukują także kopyta, prawidła i p” kł 


kiet, a ostatnio uruchomiono 
szczotkarski, 
Kapusta i cgórki . 

Kwaszona kapusta i ogórki pocho- 
dzą ze składów „Społem” w Terespo 
lu nad Bugiem. W r. ub. produkcja 
wyniosła 4.150 beczek ogórków ; 650 
ton kapusty. Na rok 1947 planuje się 
10.000 beczek ogórków i 1.006 ton ka 
pusty. 


——olDo 


'Co na to Zw. Rewizyjny . 


Spółdzielni RP.? 


Handel tytoniem i papierosami nie jest 
jeszcze ostatecznie uregulowany. Produk« 
cja Monopoiu Tytoniowego nie pokrywa 
całkowicie zapotrzebowania, co daje o- 


kazję do spekulacji papierosami i do nie- 


Hania o nas zapomniała.. 

— skarżą się wróbel — 

dziś cieruszków nam nie dała 
nasz obiad niewielka, 


Od samego rana 

Hama jest zajęta. 

Zagląlałem w jej okienie 

Łardzo jest przejęta! 

Newy numer tygodnika 

— jego tytuł „SWIERSZOŁYKY” «= ` 
otrzymała od mamusi. 

Czyta tadny wierszyk. 

Postultajmy w jej okienko 

— głośno rzekł wróbelek bry — 
otrzymamy jej dar prędko i 

— potem wróci do lektury. 


4a uwazmumiz n 


— 


Do nabycia w kioskach gazetowych. 
Cena zł, 10, 1175 


LUBFLSKA 


i oświatowa ilziałalność 
o i e m“ 


Marmelada, dżem i kompoty | 


Czwartą fabryką „Społem jest Za 
ad Przetworów Owocowo-Warzyw- 
niczych w Milejowie. Produkcja mar- 
melady, na którą się początkowo na- 
stawiono, zawiodła, Dlatego też prze- 
rzuca się na produkcję dżemów, kom | 
potów, konf. tur, soków i syropów, któ 
re znajdują chętnych odbiorców. W 
roku ub, wyprodukowano także znacz 
ne ilości suszu, który z niezrozumia- 
łych przyczyn jest produktem trud- 
nynt do zbycia. (t). 


legalnego handlu tytoniem. Wiemy, że 
na targu przy ul. Święto Duskiej można 
kupić tytoń we wszystkich gatunkach, po 
czynając od niefermentowanego „bakonu'* 
a kończąc na monopolowym, którego na- 
wiasem mówiąc, inną drogą dostać nie 
można. Nie jest też tajemnicą, że dlug 
i ze świecą w ręku musielibyśmy szukać 
sprzedającego papierosy po cenach mo- 
nopolowych. 

Sądziliśmy do tej pory, że spekulacja j 
tytoniem i papiercsami jest domeną ini | 
cjatywy prywatnej. Okazało się jednak, 
że jedna ze spółdzielni lubelskich poza- 
zdrościła „sukcesów* hkandlarzom * roz- 
poczęła sprzedaż paperosów w swych 
sklepach. Ceny ich różniły się jednak 
zhacznie od cen monopolowych. , Wol- 
ność“ kosztowała bowiem 3 zl, „Bałtyk“ 
4 zł. i „Triumf“ $ zł. 

Nie poprzestając na tym, sklepy Spó?- 
dziełni dla lepszej reklamy umieściły w 
oknach napisy „Sprzedaż papierosów po 
cenach rynkowych“ (*). 

Kres spskulacjom papierosowym LSS 
położyły w ub. piątek w'!adze Ochrony 
Skarbowej, które w kilku sklepach spo- 
rządziły protokóły. Miało to miejsce mię- 
Fazy innymi w sklepie nr 37 przy Krakow- 
skim Przedmieście 49, w sklepie nr 26 
przy ul. Szopena, w sklepie nr 6 ul. Kapu- 
cyńska 6 i w sklepie nr 13 przy ul. Naru- 
lowicza 55. Kierownicy sklepów tłumaczy- 
li sią nakazem sprzedaży po tych cenach 
ze strony swych władz. 

na KIA a m ; 


Uprawa tytoniu 
w roku 1947 


W roku bież. uprawa tytoniu win- 
na być prowadzona jedynie na pod- 
stawie koncesji, natomiast uprawa ty | 
toniu bez koncesji, nawet drobna, dla | 


tzw. wlasnego użytku. 
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/ listów do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W ślad za wyjaśnieniem swoim 1 
dnia 8.ll.br. L. dz. 161147 ~w. związku 
z artykułem „I Zarząd siedzi na śmie 
ciach” umieszczonym w Gazecie Lubeł 
skiej Nr. 65 z dnia 8JII br. uprzej 
mie proszę o sprostowanie powyższe” 
go artykułu, ponieważ: 

Nieprawdą jest, że Wydzial Nieru* 
chontości administruje domem przy 
ul, -Radziwiiłowskiej Nr. 3. Natomiast 
prawda jest, że dom ten jest w prywat 
nym posiadaniu ob. Hycho Józeła i 
Bronistawy. 

Nieprawdą jest, że Wydział Nieru: 
chomości mieści się w domu Nr. 3 
przy ul. Radziwiłłówskiej. 

Nałom'est prawdą jest, że nigdy 
tam się nie znajdował, a mieści się 
przy ul. Zamojsk'ej 12 i 21. 

O ile w dotvchczasowych artyku* 
łach można było dopatrywać się nia 
znajomości sprawy, to ten artykuł jest 
wybitne tendencyinym i godtqcym 
w Wydział Nieruchomości — Zarzą* 
du Miejskiego. 

Nasuwa się przypuszczenie, że cykl > 
artykułów „Od podwórka do podwór: 
ka“ nie ma na celu uświadomienia 
społeczeństwa o taktycznym stanie 
rzeczy, lecz celem jego jest poderwa 
nie zaułania społeczeństwa do nowa 
powstałej instytucii Zorzadu Miejskie 
go, u tym samym dąży do pośrążenia 
m. Lublina w większy brud i niech!uje 


stwo. 
Naczelnik Wydziała 
(—) F. Żołnierowiea 
+—=pOo——— 


Reemigranci z Francji 
na Ziemiach Odzyskanych 


W późnych godzinach popołudnior 
wych dnia 11 b.m. przybył*do Leśni* 
cy, serdecznie witany przez przedsta 
wicieli władz państwowych i społeczeń 
stwa pierwszy transport reemigran= 
tów — rolników z północnej części 
Francji, złożony z 46 wagonów. 

Transportem tym powróciły do krae 
ju 244 rodziny, liczące 712 osób. 

W najbliższym czasie, w ramach ros 

poczętej wiosennej akcji repatriacyj- 
nej z Francji, przvhędzie na Doln 
Śląsk ok. 15 tys. Polaków — roln 
ków. Dla dalszych transportów. por 
wracających po wieloletniej tułaczoa 
na obczyźne do kraju rodaków, prze 
znaczono na Dolnym Śląsku 106 ma 
jątków. 


Sliwiu, z tej strony rzeki Graczanicy, by Nikszicře) Ktoś stęknął, skrzypnęły drzwi, i wszystko ucichło. 


zemsła!... Jam 


mogli e swojej strony patrzeć na jego Śmierć | 


Nazajutrz o świcie znanymi 


górami maszerowałą 


jest z tych starych górali m'mo, żem gołowąs, i niew'ele 
brakowało, by przemogło we mnie to, co mam w sobie 
z krwi kosowskiej... Miło mi było pomścić stryja, skoro 
nadarzyła się sposobność, nie myślałem wtedy o tym, 


łe podepczę rozkaz władyki. I teraz, bracia, żałuję tego | 


właśnie, a nie mojego życia! Ot, powiedziałem wszystko, 
co miałem do powiedzenia, « teraz wy, panowie sędzio- 
wie, nie przeciągajcie, nie traćmy czasu, kończciel 

Wcjewoda pochylił się w stronę pisarza, który począł 
szybko notować. 

—- Żal mi ciebie, Minio! — zaczął wzruszony woje- 
woda... — Żal mi twego samotnego ojca, a na Roga, cała 
nasza osada traci jednego sokoła... : 

aa Dziękuję ci, wojewodo... Oto jego syn! — wskazał 
na Jagosza, stojącego ze spuszczoną głową, opartego 
o ścianę. — On się nim zajmie na stare lata! A sokołów 
takich jak ja, pełne są, Bogu chwała, nasze góry. 

Pisarz podał papier starszemu, który powstał. Wstali 
wazyscy i odkryli głowy. 

7 5 „W imieniu Księcia. 

Minia Kadović Szobajić w dniu 20 kwietnia 
1873 roku, bez żadnego istotnego powodu, dające: 
go się usprawiedliwić, zabił na drodze w pobliżu 
Zety Besira Pisjaka z Nikszicia. Ponieważ zaś 
zgodnie z rozporządzeniem księcia Turcy zrówna- 
ni są z Czarnogórcami, sądzi się Minię tak jak 
gdyby zabił Czarnogórca. Skazuje się Min'ę na 
śmierć przez rozstrzelanie, przy czym wyrok wy- 
konany zostanie jutro rano 24 kwietnia. na nolu 


i przekonać się, że władyka dotrzymuje danego | grupka chłopaków góralskich. Ośmiu z nich miało wiel: 


słowa. 
W Orłowej Luce, dnia 23 kwietnia 1873 
Naczelnicy Gminy Góralskiej”. 

Poczęli się rozchodzić, gdyż żal im było patrzeć na 
niego. 

— O ostatnią łaskę proszę cię, wojewodol — zawo 
łał Minia, 3 ) f - 

— O cóż to, dziecko? 

— By mi rąk jutro nie wiązano, ale żebym tak zgi- 
nat! e 

Boszković porozumiał się z kolegami i rzekł: 
= — Stanie się zadość twojej prośbie! — powiedział 
i oddalił się szybkimi krokami. Mikołaj podbiegł do sy- 
na, chwycił go w ramiona i zaczął całować. 

— Bywaj zdrów, ojcze... Puść mnie. Nie przychodź 
już więcej! E t 

Pozostał z nim Jagosz i strażniey. Przed zapadnię- 
ciem nocy zebrało się kilku chłopaków szobajićkich, 
którzy przynieśli wódkę. Późną nocą leżał w celi pomię- 
dzy strażnikami. W pewnej chwili poczuł, jak gdyby 
go ktoś dotknął. , 

— Uciekaj, Minio, jeśk ci życie miłe! 

— Kto jesteście? — zapytał on. 
«= Swoi, Szobajicie... jest nas tu trzech, reszta zosta- 
ła w dziedzińcn. Uciekaj, strażnicy śpią jak porźnięci! 

-— Tyżeś to, Jagoszu? Ty tak do mnie mówisz!... Phi! 
Minia miałby uciekać przed wyrok em, przed sprawied: 
liwym wyrokiem książęcymi.. Phil Hańbal... 


kie strzeiby, reszta tylko sople lodowe za pasem, a je 
den tylko szedł bez wszelkiej broni. Idąc przyśpiewy« 
wał sobie wysokim głosem, który rozchodzł się ną 
wszystkie strony, budząc ptaki i zwierzęta. Kiedy przy» 
szli nad Graczanicę, zastał tu wszystkich Szohajiciów. 
Ani jeden mężczyzna nie został w domu. Na drugim 
brzegu Graczanicy zebrało się około pięćdziesięciu 
Niksziciów na koniach. Żaden z nich nie ruszył koniem, 
lecz stali jak wmnurowami w ziemię, Przybyli tu na roz- 
kaz władzy. - s 

Cała gromada Szobajiciów ruszyła za skazańcem. 

— Obawiam się rzezi, — zwrócił się Minia do swoich 
strażników — w.ęc spełnijcie waszą pownność natych: 
miastl i 

— A ty... stawaj na środku — polecił mu kapitan. 

Stanął Minia, odsłonił piersi, zdjął czapkę z głowy. 

— Żegnaj Minio!.. Przebacz, bracie! zawołała 
w głos stu Szobajiciów. 

— Zdrowi bywajcie!t.. Wy mmie przebaczole!... dar 
goszu, bracie, opiekuj się ojcem i matką... 

— Gotuj broń! — padł rozkaz kapitana. 

— Z Bogiem, moja Czarnogóro! — Przeb.. 

— Ognia! — krzyknął kapitan. 

Gruchnęła salwa. Zatętniło od strzałów powietrza 
i czauą ziema pod Minią. Zawrócili konie Nikszicie 
i puścili się ewałem w pole. 

Szobajicie wzięli ciało Minii i ponieśli je na swój 
cmentarz, (przekład z serbskiego). 
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